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Kraków, Czwartek 12 Października 1893, 


Przedpłata wynosi 
w Krakowie: 


miesięcznie 1 złr. 35 ont, kwartalnie 4: złr, 


półrocznie 8 złr., rocznie 16 zh. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 


miesięcznie. 


Na prowincji i w całej monarchji Austro-Węg.: 


miesięcznie 1 złr. 7O ent, kwartalnie 5 złr., 


półrocznie 40 złr., rocznie 20 zr. 


Numer pojedyńczy G Cnt, na prowincji LO cnt. 


wychodzi 


codziennie o godzinie 9 rano. 


— 


Cena ogłoszeń: 


Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz LO cnt, za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cent. 
od wyrazu, tłustym drukiem po & cnt. od 
wyrazu. 


25 t. 


Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
„Nadesłane 20 ent. od wiersza 


Adres dla telegramów: 
„KURIER POLSKI“ — KRAKÓW, 


Rękopisów Radakcja nie zwraca. 


Pierwsze posiedzenie Rady państwa, 


Parlament cislitawski otwarty został 
wczoraj. Zwracała się ku niemu od 
pewnego czasu ogólna uwaga z po- 
wodu ważnych spraw i zagadnień, 
mających wejść na porządek dzienny, 
żywotnych dla wszystkich ludów mo- 
narchii, dla wszystkich obywateli pań- 
stwa. 

Przed kilku dniami już zapowiada- 
no ze strony dobrze poinforimowanej, 
że preliminarz budżetu na rok 1894 
okazuje nadwyżkę, drobną wprawdzie, 
ale przecież utrzymującą równowagę, 
będącą zasługą Polaka, co zawsze z 
chlubą podnieść i zapisać możemy. 
Przedłożony wczoraj preliminarz bud- 
żetu wykazuje nadwyżkę w sumie 
411542 złr. Jest ona bardzo drobna; 
gdyby nie dopisały wysoko prelimino- 
wane dochody, gdyby parlament u- 
chwalić musiat znaczniejsze kredyty 
dodatkowe, to przewyżka owa stałaby 
się prostem złudzeniem optycznem; 
musiałoby nastąpić zachwianie równo- 
wagi budżetowej, czego w interesie 
monarchii tak starannie unikać nale- 
ŻY. 
Nie bardzo mile wpada w ucho 
wiadomość, że wydatki na rok 1894 
zwiększyły się o 7.781.031 ztr., a przez 
to ogólna ich suma doszła do618,691.237 
złr. Do tego zwiększenia wydatków przy- 
czyniają się przedewszystkiem potrzeby 
wojskowe, a pan minister skarbu wy- 
raźnie i jasno powiedział, że to zwię- 
kszanie się nie jest jednorazowe, ale 
stałe, wskazane obecnymi stosunkami 
politycznymi Powiedziano już, że ów 
stały zbrojny pokój jest bardziej ruj- 
nującym, aniżeli chwilowa wojna, a 
tak parlament jak wspólne delegacje 
z obawą widzą wzrastające stale cię- 
żary wojskowe. Nas nikt nie posądzi, 
byśmy lekko ważyli potęgę i bezpie- 
czeństwo monarchii, ale obawiamy się, 
hy to napięcie struny nie os'abiło siły 
ekonomicznej państwa, nie podkopało 
szerokich, mas obywatelstwa. 

Ów wzrost wydatków obiecuje p. 
minister pokryć przewidywanym 
wzrostem dochodu z należytości 
pośrednich i bezpośrednich. Mianowi- 
cie dochód z podatku spożywczego 
preliminowany jest wyżej 0 4,468.000 
złr. Nie chcemy być pessymistami, ale 
wiedząc dobrze, jakiemi katastrofami 
kraje monarchii, a także Galicja, były. 
nawiedzone w roku bieżącym, nie mo- 
żemy głębokiej żywić wiary w tak 
znaczny wzrost dochodu z podatków 
spożywczych; zdaje się przeciwnie na- 
leżałoby je właśnie wskutek owych 
katastrof niżej preliminować. Czy par- 
lament zechce podzielać owe różowe 
zapatrywania p. ministra skarbu, któ- 
rych niespełnienie może zaszkodzić 
budżetowi, przekonamy się niebawem ; 
reprezentanci ludu znać powinni stan 
ludu i jego trudne położenie. 


Mzecdalccja i AM 


Wogóle preliminarz budżetu nie za- 
powiada wielkich inwestycyj; ograni- 
cza się do zaspokojenia przeważnie 
potrzeb gospodarki wewnętrznej. Pra- 
wda, obmyśla pokrycie finansowe dla 
utrzymania pięciu nowych dyrekcyj 
powiatowych skarbowych w Galicji, 
które z pewnością dotkliwie dla opo- 
datkowanych zaznaczyć zechcą po- 
trzebę i żywotność swego istnienia. 

Głównym i ciekawym momentem 
obrad parlamentu miało być przedło- 
żenie o stanie wyjątkowym w Czechach. 
Hr. Taaffe wypuścił wszakże efekto- 
wną racę, która olśniła widzów: wniósł 
projekt reformy ordynacji wyborczej 
do Rady państwa, a to wywołało ta- 
ką zmianę dekoracji, iż nagle stan wy- 
jałkowy w Pradze stanął na drugim 
planie. Przedłożenie o reformie wy- 
horczej należy do owych niespodzia - 
nych pociągnięć na szachownicy, któ- 
remi celuje hr. Taaffe. Wskazać on 
chciał tem przedłożeniem że rząd je- 
go nigdy reakcyjnym nie był i reakcyj- 
nym nie jest. przeciwnie gotów jest 
rozszerzać swobody publiczne; wszak 
nie wahał się przyznać prawa wy- 
borczego pięcio guldenowcom, a dzi- 
siaj przedłożyć projektu reformy po- 
wszechnego głosowania — w mia- 
stach. Przygotował materjał tak ob- 
szerny i modny do rozpraw, że w je: 
go powodzi wszystko inne utonąć mo 
że, lub zblednąć. 

Dawka ta jest gorzką dla liberalnej 
lewicy i w trudnem ją stawia poło- 
żeniu: wie ona przecież, iż im głę- 
biej sięgnie prawo wyborcze, tem 
mniej tam dla niej w tych dolnych 
warstwach zwolenników, a wymow- 
nym tego wyrazem ostatnie wybory 
do Rady państwa w Wieduiu, bo te 
warstwy innemi, aniżeli ona, kierują 
się hasłami i zasadami. Projekt hr. 
Taaffego, to kopanie grobu dla lewi- 
cy w większych miastach i Czechach, 
a przecież ona dla honoru liberalizmu 
projektowi temu sprzeciwiać się nie po- 
winna. Kraj nasz nie liczy wielu miast, 
których wyłącznie dotyczy nowa re- 
forma wyborcza; stan zaś wyborczy 
w kurji wielkiej i małej własności 
oraz w izbach handlowo przemysłowych 
pozostaje niezmieniony.  Młodoczesi 
zwalczać tej relortmy także nie mo- 
ga, klub Hohenwartha przeciw za- 
sadom jej nie pójdzie. Ciekawem wszak- 
że będzie owo szukanie furtek, do 
których niektóre żywioły parlamentu 
wobec przedłożenia z rozmaitych po- 
budek uciekać się zechcą. Na zew- 
natrz nie braknie oklasków; w skry- 
tości myśli przedłożenie wywoła u 
niejednego odcienia bardzo liberalnych 
posłów uczucie niezadowolenia, że 
ich hr. Taaffe umiał zręcznie przeli 
cytować. Takie uczucie może wywołać 
licytację in plus w parlamencie; była- 
by to może znów niespodzianka dla 
hr. Taafiego. 

Przedłożenie to jest poniekąd wy- 
rzutem dla parlamentu, dlaczego ten- 
że — z własnej iniejatywy— 


l 
i 


nie liczył się z popularnemi hasłami. 
lir. Taaffe wyręczył w tej mierze 
parlament, zapewniając tem samem 
natulnie tylko dla siebie całą zasługę, 
cały efekt. Hr. Taaffe zaznaczył, że 
prawo wyborcze należy oddać szero- 
kina warstwom ludowym i dąży do 
tego, by bez względu na to, czy kto 
płaci podatek bezpośredni i wiele pła- 
ci, wybierał i mógł być wybranym du 
Rady państwa każdy, kto uczestniczył 
w wojnie, kto służył jako podoficer w 
wojsku lub skończył szkołę ludową, 
albo egzaminem dowiódł, że posiada 
wiadomości, które ona daje, słowem 
kto umie czytać i pisać.: 

Oto niespodzianka praw- 
dziwa dla 4 blisko miljonów 
obywatełi,otrzymujących na 
podstawie tego przedłożenia 
prawo wyborcze. — Prawdzi- 
wa niespodzianka, bo do ostatniej 
chwili nikt, o przedłożeniu nie wie- 
dział, nikt nawet najwybitniejsi przy- 
wódcy parlamentarni. Ale i budżet 
zawiera niespodzianki, zaznaczone już 
wyżej. 


Z bieżącej chwili. 


Ogólne potrzeby państwowe na rok 


1894 obliczył p. minister skarbu, dr. 


Steinbach, na 618,694.237 fl, pokry- 


cie zapotrzebowania na 619,105.779 fl., 


przewyżkę dochodów na 411.542 11. 
Wydatki preliminowane na rok 1894 
są prawie o ośm milionów wyższe od 
wydatków zeszłorocznych, kiedy prze- 
wyżka budżetu wynosiła 800.000 fl. 
To, że mimo tak zrneznego wzrostu 
wydatków jeszcze potrafiono dopro- 
wadzić do przewyżki w dochodach, 
nie stało się ani wskutek nałożenia 
nowych podatków, ani podniesienia 
już istniejących; wykaz dochodów po- 
datkowych z pierwszych ośmiu mie- 
sięcy 1893 r. daje na to odpowiedź. 
W owych ośmiu miesiącach ogólny 
dochód z bezpośrednich i pośrednich 
podatków, jakoteż z monopolów prze- 
niósł o 11 milionów przeszło sumę, 
którą przewidywano przy układaniu 
budżetu. Gdyby i dalsze cztery miesiące 
były tak pomyślne, dochody państwa z 
tego źródła wzrosną prawie o 15 mi- 
lionów. Jeżeli tedy na rok 1894 wy- 
datki wzrosły o 8 milionów, to przy- 
puściwszy, że .dochód z podatków i 
monopolów w roku 1894 będzie ró 
wny dochodawi z roku 1893, prze- 
wyżka mogłaby wynosić około 7 mi- 
lionów, a nie niecałe pół miliona. 
Pokazuje się z tego, że budżet na 
rok przyszły obliczano bardzo oglę- 
dnie i że zarazem słan finansowy Au 
steji jest pomyślny. Od czterech lat 
daje się zauważyć, iż faktyczne wyni- 
'ki dochodów państwowych przewyż- 
szają poprzednie obliczenia. Temu też 
przypisać należy, iż w kasach pań- 


dministracj a: uulica Szewska Wr. 7. 


"zy 


stwowych leży obecnie 180 milionów 
gotówki. Jeśliby tak dalej iść miało, 
wartoby się nad jedną kwestją zasta- 
nowić: oto kolosalne te sumy, które 
z kieszeni obywateli wpłynęły du ka- 
sy państwowej, nierównie więcej przy- 
niosłyby pożytku, gdyby znajdowały 
się — w rękach tychże samych oby- 
wateli. 

Nietylko tedy reforma podatkowa, 
ale i reforma polityki podatkowej jest 
konieczną. 

Finansowe expose p. ministra dra 
Steinbacha, tak się przedstawia po- 
krótce: Ogólne zapotrzebowanie na 
wspólne wydatki monarchii, łącznie 
z przewyżkami cłowemi, wykazuje 
zwiększenie blizko o 3,000.000. — Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych żąda 
127 748 złr. więcej. — Ministerstwo 
obrony krajowej żąda 986.617 złr., a 
to w celu pomnożenia batalionów pie- 
choty o 2 oficerów i 26 ludzi, oraz 
pułków kawaleryjskich o 16 oficerów, 
lekarza i 183 ludzi, nakoniec w celu 
pomnożenia personelu przy wyższej 
komendzie obrony krajowej i usyste- 
mizowania czynnych lekarzy tejże ga- 
łęzi broni. 

Ministerstwo oświecenia 
żąda 643.326 złr. więcej. 

Etat ministerstwa finansów jest wyż- 
szy o 1,180.412 złr., z czego na wła- 
ściwy zarząd skarbowy wypada złr. 
801.173. — Koszta bicia nowej mo- 
nety wynoszą 358.767 złr. 

Etat ministerstwa handlu wykazuje 
mniejsze wydatki o 2.500.558 złr. — 
Również mniej o 577.173 złr. żąda 
ministerstwo rolnictwa, — a minister- 
stwo sprawiedliwości o 517.173 złr. 
Subwencje dia instytucyj komunika- 
cyjnych preliminuje budżet mniej o 
509550 złr. Natomiast etat pensyjny 
obliczono na 259.500 złr. wyżej, a ko- 
szta długu państwowego wzrastają o 
4,574.120 złr. 

To wszystko razera czyni około 8 
milionów. 

Co do dochodów, to, jak już wspo- 
mnieliśiny, ogólną sumę preliminowa- 
no na 619,105.779 złr. 

Budżet na rok 1894 jest dobry. U- 
możliwia on reformę podatkową, któ- 
ra powinna przynieść ulgę ludności, 
a projekt polepszenia doli urzędników 
państwowych i służby państwowej, 
winna zrealizować. 

Wiadomość, iż francuskie oddziały 
alpejskie zimować mają w  fortach 
granicznych, wywołała we Włoszech 
zaniepokojenie. Jak twierdzi jednak 
Progres Militaire chodzi tu tylko o 
próbę a mianowicie oddział 22 ludzi 
pod dowództwem podporucznika Ro- 
chefrette z 37 pułku piechoty zimo- 
wać ma na polach śniegowych Mont 
Cenis, 3000 metrów nad poziom mo- 
rza. W poniedziałek 25 z. m. oddział 
ten dotarł do przeznaczonej mu sie- 
dziby na strzał odległości od granicy. 
Zaprowiantowano żołnierzy na 6 mie- 
sięcy i połączono posterunek telefo- 
nem ze stacją kolejową. Nb. miejsce, 


i wyznań 


gdzie zimować kazano owym 22 mi- 
mowolnym pustelnikom, wystawione 


jest ogromnie na zawieje zimowe. 


miała ta i ryzykowna próba budzi 
tem większe zajęcie, że podobna pró- 
ba z włoskimi alpejskimi strzelcami 
wypadła bardzo niepomyślnie. 

Car Aleksander III — pisze Grażda- 
min — polecił sekretarzowi stanu, Mu- 
rawiewowi przygotować dla rosyjskiej 
rady państwa projekt uregulowania 
kodyfikacji finlandzkiej. Prawodaw- 
stwo finlandzkie, do którego dokła- 
dnego zbadania wyznaczono osobną 
komisję, ma być odjęte senatowi i 
sejmowi krajowemu, powierzone nato- 
miast rosyjskiej radzie państwa, przez 
co rząd spodziewa się raz na zawsze 
położyć koniec dążeniu Finlandji do 
odrębności politycznej. 

Grożąca Anglii od kilku tygodni 
wojna w południowej Afryce wybu- 
chła. Szczep Matabelów, wojowniczy 
i pokrewny Zuiusom, którzy pod Isan- 
dulą pobili Anglików na głowę, na- 
padł na forty angielskie. Wojowników 
matabelskich jest okuło 16.000 i to 
doskonale zaopatrzonych w broń, którą 
im Anglicy sami w swoim czasie przy- 
wieźli; naprzeciw tej hordy może kom- 
pania zagrożona wystawić tylko 900 
ludzi. Zaatakowanym poszukiwaczom 
złota będą wojskowe siły angielskie 
w południowej Afryce musiały pójść 
z pomocą. Mimo wojowniczego tonu 
londyńskich dzienników z Timesem na 
czele, które przepowiadają kKornupletne 
„zniszczenie hordy barbarzyńców“, 
wojna z tymi barbarzyńcami nie jest 


„wcale na rękę Anglii i łatwo może 


się skończyć niepomyślnie dla niej. 

W celu otoczenia opieką poddanych 
austrjackich w Brazylii, wyruszył wo- 
jenny statek „Zrinyi“ do Kio-de-Jane- 
iro, należący do t. zw. „Missiosschifte*, 
a zostający pod komendą kapitana 
pana Holeczek'a. Jestto korweta o si- 
le 1000 koni, zbrojna w 2 średnie, 5 
lekkich dział i 2 szybkostrzałowe ar- 
waty. Załoga składa się z 198 żołuie- 
rzy i 18 osób komendy. „Zrinyi* do- 
trze do Rio-de-Janeiro w pierwszych 
dniach listopada. 


TAJNE ROSYJSKIE DOKUMENTY. 


(Ciąg dalszy). 


Opór księcia Battenberga przeciwko 
przywróceniu dawnej konstytucji w 
Bułgarji, jest nam wielce na rękę, 
przekona to bowiem przewódców lu- 
dowej partji, że zamach stanu doko- 
nany w r. 1881 miał na celu pogwał- 
cenie przez księcia i jego stronników 
wolności Bułgarji i zaprowadzenie 
rządu absolutnego. Tym sposobem 
lud bułgarski przekona się, że rząd 
nasz postępuje szlachetnie i pragnie 
szczerze zachowania w księstwie nie- 
zależności bułgarskiego ludu. 


NEMRÓU 1 S-ka 


15 PRZEZ 


Jerzego Ohnet'a. 


(Ciąg dalszy). 

Selim podniósł się i zaczął chodzić szybkim 
krokiem. 

— Dawno już zbierałem się na ten krok 
stanowczy. Miałem jednak skrupuły, gdyż nie 
byłem pewny, czy przychylnie przyjmiesz moje 
oświadczenie Teraz wszystko się zakończyła 
pomyślnie i pokonam inne trudności. Ubó- 
stwiam moją córkę, lecz nie zniose żadnej opo- 
zycji. 
du Manuela udała przerażoną, ale Selim nie 
pozwolił jej wypowiedzieć ani jednego słowa. 

Proszę się do niczego nie mięszać Nie 
wiesz, co zamyślam uczynić. Gdy nadejdzie od- 
powiedni moment, zostaniesz uwiadomióną o re 
zultącie. Przyszłość do nas należy i byłbym wa- 
rjatem, gdybym szczęścia nie pochwyci, które 
samo do mnie przychodzi 

Pani del Peral, uważała za stosowne mil- 
czeć i zgodzić się na projekty Selima. Zaniezwy 
kłym sprylem umiała pokierować umysłem Nuna 
i zrobić go giętkim w swoich palcach. 

Wykazała mu, iż się nie bardzo interesuje 
Bruckenem i jego małżeństwem. Interesa więc 
poszły jak najpomyślniej. Teraz zależało tylko 
od zgrabnego poprowadzenia dalszej intrygi i aby 
Nuno nie oprzytomniał. 


Oto jednak hyła spokojną, bo bankier pły 
wał w siódmem niebie i nie myślał o ziemi. 


V, 


' Estera nie wywarła najmniejszego wrażenia 
na margrabim de Pont-Croix. Zapomniał o cór 
ce bankiera w godzinę po jej spotkaniu Myśl 
jego zajmowały wyłącznie drażniące odgłosy 
strzelaniny. nie ustające na płaszczyźnie Chevro- 
lière. Wzięcie w posiadanie rodzinnej jego wło 
ści ucieleśniało się w tem zawładnięciu najdroż- 
szą dla serca właścicieli prerogatywą — polo- 
waniem. Urządzano łowy ha ziemi, gdzie od 
wieków jedynie margrabiowie Pont: Groix mieli 
prawo ścigania zwierzyny — i to prawo uzur- 
pował taki Nuno! Śmiertelny smutek owładnął 
duszą margrabiego. Wczoraj już Celestyn zapo- 
wiedział mu wielką nowinę, oznajmiając przy- 
bycie dwóch przyjaciół : Faucigni'ego i Termont'a. 
Postanowił powstrzymać się od łowów dla uni- 
knięcia draźliwego spotkania i zadowolnk się 


— Jak to dobrze, że pana zastaję... Inaczej 
byłbym w wielkim, bardzo wielkim kłopocie. 

— O co chodzi? 

— Cała okolica zbuntowała się z powodu 
przykrej sprawy. 

— Przeciw komu? 

— Przeciw panom z Chevrolière. Wybacz 


pan, że poruszam przykry temat, — dodał, spo- 
strzegając zasępione czoło Klemensa. Ale wszyst- 
ko dziś w zamku zmieniło się... Ludzie, oby- 
czaje... 

— Do rzeczy. 


— A zatem, ludność miejscowa była jak 
najgorzej usposobiona względem nowych właści- 
cieli. Przedewszystkiem dla dokonania różnych 
przeróbek, sprowadzono robotników z Paryża, 
jak gdyby brakło mularzy w Precignv... Gi pa- 
ryżanie wierzą w to tylko, co paryskie... 

— Czyż nie wolno wybierać robotników 
według własnego upodobania ? 

— Ależ zechciej pan pomyśleć, co to za 
strata dla ludności miejscowej!... A co gorsza, 


wędką, choć ta nie wiele dawała mu dziś satys-| wszystkie produkty spożywcze sprowadzają z mia- 


akcji: woda przejrzysta i rybki zdaleka spostrze- 
gały zasadzkę. 

Powrócił wcześnie do domu i zamknął się 
w swych murach, zamierzając zagłuszyć się 
pracą. | 

Samotność przerwało wejście , Celestyna, 
zwiastującego odwiedziny burmistrza z Percigny. 

— Czego chce odemnie o.tak spoźnionej 
porze? — zapytał Klemens z niechęcią. 

— Widocznie zaszło coś ważnego. 

— Dobrze. spieszę. 

Puvczciwa twarz burmistrza rozpromieniła 
się na widok margrabiego. 


steczka... Wszystko: mięso, pieczywo, masło, 


|drób, jaja. Pomyśl pan, jak to gniewa naszych 


rzeźników, młynarzy i hodowców. To też całe 
to niezadowolenie 6czekiwało tylko sposobności 
do wybuchu. 

— Jakto? 

— Jak pan wiesz, grunta, na których od- 


Nuno chciał wejść w odpowiednie układy. Da- 
wał wyborne warunki. Proponował wypłacenie 
z góry dziesięcioletniej dzierżawy, co stanowiło 
ładne sumki... Ale mieszkańcy, oburzeni na 
właściciela, odrzucili wszystkie oferty... Leśni- 
czy oświadczył, że polowanie odbędzie się po- 
mimo wszystkiego. Porozstawiano ludzi na grun- 
tach granicznych. Gdy jednak goście zamkowi 
przestąpili zakreślone granice, wywiązały się za- 
powiedzi procesów, pogróżki... Rabasson został 
niemal zabity przez jednego z myśliwych. 

-- Nie wielka byłaby szkoda... Jeśli wszy- 
scy antagoniści pana Nuno do niego podobni, 
sprawa jego dobra. 

— O nie. Skargi wnieśli poważni rolnicy, 
jak: Reybaut, Gerlier, Falin... 

— Z tymi istotnie pójdzie gorzej. Ale cóż 
ja mogę na to poradzić? To obchodzi sędziego 
pokoju, lub trybunału... Zwróćcie się do nich 
w Lagny, albo w Meaux. 

— Przed rozpoczęciem kroków sądowych. 
poleconu mi zasięgnąć rady u pana... Obawia- 
ją się jurystów, których uważają za wyzyskiwa- 
czy. Proszę o pańskie zdanie, — uczynię, jak 
postanowisz. 

— Zaufanie ich sprawia mi tyle zaszczytu, 
ile... kłopotu, — odparł z lekkim uśmiechem 
margrabia. — Ostatecznie w gniew ich wprawia 
przeświadczenie o utraconych korzyściach .. . Roz- 
draźnienie ustanie w razie układów, zabezpiecza- 


bywa się polowanie, poprzerzynane są drobnemi |jących ich interesy. 


pasami ziemi, należącemi do różnych właści- 
cieli... Ci nie mogą polować, gdyż musieliby 
przechodzić przez Ghevrolióre... Ale i właści - 
ciele Chevrolière nie mogą odbywać łowów bez 
wydzierżawienia tych kątów... Leśniczy pana 


— Zapewne. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wedle mojego zdania połączenie 
wschodniej Rumelii z księstwem buł- 
garskiem należy na teraz uważać jako 
zawczesne i pozosławić bieg tych 
spraw czasowi. 

Twierdzenie to opieram na nastę- 
pujących wywodach: 

1. Naprzód powinniśmy przyłączyć 
do księstwa Dobrudżę, bo tam bar- 
dzo łatwo możemy Bułgarów poprzeć 
zbrojnie. 

2. Przedewszystkiem należy z ksią- 
żęcym rządem zawrzeć stałą konwen- 
cję wojskową. Rosyjscy oficerowie po- 
zostający w armii bułgarskiej na słu 
żbie muszą, jako poddani rosyjscy 
poddać się kontroli i rozporządzeniom 
naszych przedstawicieli w księstwie. 
Minister wojny mianowany w Butga- 
rji ukazem cesarskim, będzie również 
takimże ukazem uwolniony od swych 
obowiązków. Chociaż oficerowie ro- 
syjsey wcieleni do armii bułgarskiej 
na mocy postanowienia księcia, to 
jednakże dalsza ich karjera jak i prze- 
niesienie zależnem być winno od mi- 
nistra wojny. 

3. Należy szezególną zwrócić tro- 
skliwość na to, aby postawić armję 
bułgarską na stopniu zupełnej goto- 
wości do wojny. Brygady i pułki 
składać się mają z 4 batalionów. Nad- 
to należy zorganizować baterje i zao- 
patrzyć je w potrzebne a brakujące 
dotąd działa; wyszłe z użycia armaty 
forteczne zastąpić działami nowego, 
postępowego kalibru. 

4 Corocznie do wyższych zakładów 
naukowych wojskowych komendero- 
wać rosyjskich młodych oficerów, z 
których w następstwie czasu stworzy 
się w Bułgarji inteligentna klasa 

5 Nasi instruktorowie zapewniają, 
że w bardzo krótkim czasie uzdolnia- 
ją się wojskowi żołnierze, naweł tu- 
tejszo-krajowey. Można więc zmniej- 
szyć liczbę lat frontowej służby i u- 
tworzyć rezerwę z tych. którzy opu- 
szezą po terminie szeregi. 

6. Lecz najgłówniejszem naszem za- 
daniem jest usunięcie księcia Batten- 
berga. Ku temu użyć można dwa Środ- 
ki: przez powstanie i drogą legalną. 
Usunięcie księcia z pomocą partji opo 
zycyjnej nazywam drogą rewolucyjną. 
Prawnie zaś zmusićby go należało do 
abdykacji i natychmiastowego usunię- 
cia się z kraju, a to na mocy carskiego 
rozkazu. Uważam ten środek jako sku 
teczniejszy, ponieważ unikamy tym 
sposobem wmięszania się obcych mo- 
carstw w sprawy wewnętrzne księstwa 
a nadto nie narażamy się w niczem 
rządom sułtana. Gdyby w państwie 
Bułgarji, jako podległem rządom suł- 
tana wybuchły zamięszania lub po- 
wstanie, sułtan mógłby na podstawie 
swych praw wprowadzić armię celem 
przywrócenia porządku. Skutkiem do- 
browolnego zrzeczenia się tronu przez 
księcia, gdy zwłaszcza znajduje się 
rząd, który będzie w stanie utrzymać 
wszystko w należytym porządku. wmię- 
szanie się rządu sułtana. obrażałoby 
prawa lenne księstwa i naruszało wa- 
runki pokoju berlińskiego. W tym też 
wypadku i my musielibyśmy postawić 
swoje veto bronić naszych praw i uciee 
się nawet do zbrojnego oporu. 

Na podstawie tych właśnie danych 
powiodło się mi w Petersburgu zmie- 
nić niektóre punkta przesłanych in 
strukcji, szczególniej tych, które doty- 
czą usunięcia księcia Battenberga z 
Bułgarji i sposobu przeprowadzenia 
zamierzonego połączenia lI'ułgarji z 
Rumelią. W ceesarskiem ministerjum 
spraw zagranicznych, nie mogą jakoś 
porozumieć się co do projektu mojego, 
przyłączenia do księstwa Dobrudży. 
Radea tajny Sinoniew, sądzi, że Do 
brudża przyłączona do Rumunii na 
skutek pokoju berlińskiego nie może 
być annektowana do Bułgarji choćby 
nawet Bułgarzy zdobyli ją siłą oręża, 
nakoniee, że zmiana warunków tra- 
ktatu berlińskiego nastąpić może je- 
dynie za zgodą państw udział w nim 
biorących. Przyłączenie autonomicznej 
wschodniej Rumelii do Bułgarji, wedle 
jego zdania w niczem nie narusza wa- 
runków pokojn berlinskiego. Być mo- 
że nawet, że przyłączenie jej uzyska 
się drogą legalną, bez użycia oręża. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wystawa krajowa 
w 1594 r. 
Plan sytuacyjny powszechnej Wystawy 
krajowej roku 1894; 

Mamy przed sobą plan sytuacyjny 
przyszłorocznej wystawy. 

Jestto już trzeci plan z rzędu a nie- 
wątpliwie do daty otwarcia będzie 
ich jeszcze kilka, z każdą bowiem 
chwilą zmienia się sytuacja, na placu: 
przybywają wskutek ciągłych deklara- 
cyj nowe budowle, pawilony, kioski a 
do nich znów wypada zastósować ry- 
sunek ulic, ścieżek i ogrodowych u 
rządzeń. 

Trzeci ten plan sporządzony przez 
biuro inżynierskie wystawy, pod kie- 
runkiem hr. Łubieńskiego (litografia 
Przyszlaka) jest o wiele pełniejszym 
i bogatszym od poprzednich. Imponu- 
jące rozmiary przedsięwzięcia rysują 


się też na nim wybitnie. Nawet naj- 
bardziej uprzedzony pesymista (jeśli 
nb. w tym punkcie jacy się znajdują 2) 
przyznać musi, iż to co widzimy do- 
tąd, przeszło powszechne oczekiwania. 

Tego zdania są też osoby, które po 
raz pierwszy znajdują się na placu 
Niezwykły teren z rozścielającemi się 
u stóp uroczemi gajami parku Stryj- 
skiego, z widokiem całego miasta jak 
na dłoni, z ramami wzgórz Wysokiego 
Zamku z których czoła strzela dumnie 
w niebo kopiec Unji lubelskiej zachwy- 
ca już od wejścia każdego. Potem u- 
derza zwiedzającego rozległość. placu, 
ogrom i rozmaiłość budowli, wreszcie 
wytężona we wszystkich kierunkach 
robota. Przybysze 4 różnych stron lol 
ski głośno i z rzetelną radością dają 
wyraz swojemu zdziwieniu i zadowo- 
lenin. Chłodni zazwyczaj Krakowianie, 
których w tych dniach gościł plac wy- 
stawy wielu, przyznają, iż pomimo in- 
formacji dziennikarskich nie mieli o 
doniosłości dzieła, przybliżonego nawet 
pojęcia. 

Jakoż porównanie z poprzednią wy- 
stawą lwowską, która cała kosztowała 
tyle ile dziś niemal budowa połowy 
jednego pałacu sztuki lub balli prze- 


mysłu pochłonie — stanowczo upaść 
musi. Od roku 1877 posunęliśmy się 
znacząco naprzód — inne to czasy, 


inne wymagania, ruch inny, i przed- 
siębiorczość inna, słowem: niezaprze- 
czony pocieszający postęp błogie na 
przyszłość rokujący nadzieje... 

Z budynków stawianych przez dy- 
rekcję lub władze krajowe i rządowe 
nowy plan wskazuje .4 a między nie- 
mi gotowe już z zewnątrz lub wy: 
kończane: pałac sztuk pięknych, pa 
wilon dziennikarski, gmach przemy- 
słowy, pawilon architektury, szkolni- 
ctwo (uniwersytety i politechnika, ra- 
da krajowa szkolna, wydział krajowy), 
rolnictwo i wieżę wodną Zaczęte są lub 
w najbliższym terminie zaczęte będą : 
pawilon ogrodnietwa, kiosk dzienni- 
karski, poczta i telegrafy, restauracje, 
kawiarnia, halla koncertowa, fontanna 
elektryczna, halla maszyn. kotłownia, 
pawilon ministerjum handlu, leśnictwo 
i łowiectwo, etnografia. (która umie- 
szczoną być musi w dolinach parku 
Kilińskiego) wreszcie magazyny. Tu 
doliczyć jeszcze należy: baseny, boi 
sko, trybuny i stajnie (te ostatnie sta- 
ną z wiosną, aby uniknąć kosztownej 
wywózki śniegu z zajętych przestrze 
ni, dom administracyjny i pano- 
ramę. 

Budowle prywatne, których według 
planu oznaczonych jest 387 wzniosą 
się ku końcowi b. m. lub z począ- 
tkiem przyszłej wiosny. Drzygotowy- 
wane są one przez wystawców na 
miejscu a ustawienie wykończonych 
już całkowicie części drewnianych lub 
żelaznych niewiele powinno zabrać 
czasu. Pierwszy z pawilonów prywa- 
tnych dźwignie się pawilon krzeszo - 
wieki hr. Potockiego według planów 
p. Prylińskiego. 

Na linii avenue wystawy znajdzie 
się tylko basen, fontanna świetlna i 
ku końcowi pola z budowli prywa- 
tnych cukiernia p. Grossa. Wszystkie 
iune budowle prywatne rozrzucone są 
harmonijnie po obu stronach alei głó- 
wnej. Wyliczmy je kolejno: pawilon 
hr. Mierowej, hr. Dębickiego, kiosk 
tabaczny i fabryka tutek p. Niemojow- 
skiego, koronkarstwo humenowskie p. 
Rojowskiego pawilon towarzystwa dla 
handlu i przemysłu, ogrodnictwo pp 
Wolińskiego i Kaczyńskiego, pawilon 
marszałka ks. Sanguszki, kółka rolni- 
cze, browar p. Gótza, związek stowa 
rzyszeń zarobkowych, fabryka kos, pa- 
wiłon arcyksięcia Albrechta, stajnie br. 
Romaszkana, pawilon łańcucki hr. Po- 
tockiego. sanitas, szkoła lndowa, cu- 
kiernia p. Zimmera, restauracja p. 
Chrapińskiego, pawilon miasta Lwo 
wa, atelier p. Trzemeskiega, pawilon 
państwa Brody, zakłady braci Groe- 
del, mafciarstwo, karuzel (montagnes 
russes. czyli jak w Pradze nazywano 
skluzavka), stajnie br. Bruniekiego, cu- 
krownia tłumacka, Clayton i Shultle 
worth, pawilon pp. Górnego i Pilar- 
skiego, cukiernia p. Szolca, mleczar- 
nia, pawilon ks. Lubomirskiego, na- 
fciarstwo p. Szczepanowskiego, pawi- 
lon fundacji hr. Skarbka, gorzelnia. 

Już po wydrukowaniu planu wpły- 
nęło sporo ofert nowych na pawilony 
prywatne, których tu wszakże nie wy- 
mieniamy. Są między niemi firmy prze 
mysłowe i fabryczne, gospodarstwa 
rolne itp. Nie ustają nadto w sztur 
mach do dyrekcji przedsiębiorcy roz- 
licznych widowisk i rozrywek, co do 
których na razie nie powzięto decy- 
zji. 

Wskutek tego też dyrekcja rozsze- 
rza eoraz bardziej swój pierwotny te- 
ren, posuwając się ku górnej stronie 
parku, co podniesie jeszcze więcej e- 
fekt malowniczości i nada wystawie 
r. 1894 wyjątkowy, oryginalny chara- 
kter. 


Ir OC 
29 przykazań. 
Każdy człowiek, bez przyswojenia 


sobie pewnych stałych zasad postępo- 
wania, jest jako podróżny błądzący 


KURJER POLSKI 


po różnych manowcach: tem bardziej 
zaś gospodarz rolny winien wcześniej 
zasady te sobie przyswoić i wytknąć 
pewną drogą, którą ma postępować, 
aby na roli doszedł do celu swych 
życzeń, a tem samein słanie się dla 
siebie i dla społeczeństwa użytecznym. 
W takiem przekonaniu stary ojciec, 
oddając gospodarstwo synowi, prze 
kazał mu także 29 następujacych za- 
sąd, które przestrzegać mu zalecił pod 
karą materjalnej i moralnej ruiny: 

1. Miej Boga w sercu i wierz w 
Jego błogosławieństwo. 

2. Umiłuj powołanie rolnika i po 
święć się całkiem swemu zawodowi. 

3 W nieszczęściu nie rozpaczaj i 
miej równowagę umysłu. 

4. Szanuj ludzi rozamnych i nie 
gardź ich radami. 

5. Rano wstawaj i dopilnuj aby 
inwentarz roboczy przed wsehodem 
słońca był nakarmiony. 

6. Siłę roboczą, ręczną i sprzężajną, 
zapewnij sobie dostateczną. 

7. Nawóz kładź pod najpewniejsze 
i zyskowniejsze rośliny. 

8. Siej oziminę we wrześniu, a na 
nowożytnych rolach najpóźniej do po- 
łowy października. 

9. Siej czystem ziarnem i zdrowem, 
w rolę czystą, wybornie ujrawioną i 
nawiezioną. 

10. Sprzątaj zboże we właściwej 
porze, nim ziarao wyschnie w kło- 
sie. 

11. Na wydatki roczne miej pienią- 
dze w jednorocznej produkcji, a na 
nieprzewidziane kilka listów zasta 
wnych. 

12. Nie bądź skąpym, lecz oszczę- 
dnym w wydatkach, czasie i roboci- 
żnie. 

13. Długów się strzeż, siłą własną 
się podnoś, a kredytu rozumnego u- 
żyj tylko w gwałtownej potrzebie. 

14. Bądź rzetelnym i punktualnym 
w wypłatach. 

15. Żyj w zgodzie z ludźmi, a głó- 
wnie z sąsiadami. 

16. Miej pilny dozór nad służbą, a 
ceńj pilnego i sumiennego robotnika 

17. Dbaj o wygodę robotników i 
staraj się o ich materjalny i moralny 
dobrobyt. 

18. Wyjeżdżaj z domu tylko, gdy 
pilna tego zachodzi potrzeba. 

19. Bądź gościnnym i uczynnym, 
a zyskasz sobie przyjaciół. 

z0. Budowle stawiaj trwałe. 

21. Gospodarstwo staraj się podnieść 
do najwyższej produkcji. 

22 Usuwaj z domu wszystkich pró- 
źniaków, darmozjadów i nieposłu- 
sznych. 

24 Staraniem swojem wykwalifi- 
kuj kilku ludzi do roli lub przemy- 
słu. 


24, O chorych i biednych miej 
szczególną pieczę i staranie. 
25. Dbaj o produkcję leśną, sadź 


drzewa i zasiewaj nasiona leśne «lla 
przyszłych pokoleń. 

26. Wyrzecz się kart, trunków i 
wszelkich niewłaściwych zabaw. 

21. Strzeż się procesów i pienia- 
ctwa. 

28. Staraj się, choćby z wielkiemi 
ofiarami, usunąć służebności. 

29. Podejrzanej moralności ludzi do 
domu nie przyjmuj. 


Testament Słowackiego. 


W ostatnim numerze Prawdy pisma 
wychodzącego w Warszawie) Henryk Bie- 
gelcisen zamieścił artykuł p. t. „Nieogła 
szony testament J. Słowackiego *. 

Zaznaczając we wstępie, iż ogłoszenie 
tego dokumentu zawdzięcza uprzejmości 
prof. Małeckiego i że „górującym mcty- 
wem testamentu jest la sama nadzwy: 
czajna milość poety do matki, która jak 
nić złota snuje się przez pasmo jego 
żywota“, p. Biegeleisen wspomina, iż akt 
napisany był przed d 14 maja 1848 r. 
(SŁ umarł d. 3 kwietnia 1849 r.) 

Poeta zaznacza, że wszystko, co zosta- 
wia, do matki jego należy, z „kieszonko- 
wego zaś majątku“ czyni niektóre rozpo- 
rządzenia. 

Do iego „majątku“ zalicza Słowacki: 
akcyj 39, Lafita 12,000, bilet 500. 

Z tego na pogrzeb, grób i kamień 
przeznacza 2000 fr., na komorne 225 fr. 
i portjerowi Millet owi 1000 fr. 

Obok powyższego p. Biegeleisen przy- 
tacza dla porównania jeszcze inną re- 
dakcję testamentu, z rękopisów bibljoteki 
Ossolińskich. 

Tu godną uwagi jest notatka rachun- 
kowa: 

2.000 franków 
1.000 
500 ) 
500 j wydania 
1.500 
5.500 franków 
400 dzieła moje 
5.900 franków. 

Po której Słowacki pisze: „Szan. Lo- 

man zechce wziąć do siebie lub umieścić 


gdzie na składzie wszystkie wydrukowane, ; 


a w arkuszach będące dzieła moje i 
sprzedażą się zająć, z której wypływające 
pieniądze zechce do pozostałości moich 
dokładać, a sam 10%, za trud sobie od- 
liczać zechce. Zresztą, sprzedaż ta, za- 
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wsze na różne straty narażająca, nie po- 
winna w rachunkach iść z kupiecką ści- 
słością, ale zupełnie bez żadnych szcze 
gółów ma być przez szan. Lomana en 
blance w księgi wpisywana". 

Daty tej drugiej, t. j. starszej redakcji 
autor nie przytacza. 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


* Najnowszy utwór religijny Rubinstei- 
na „Chrystus* już ukończony i znajduje 
się obecnie w druku u nakładzcy lipskie- 
go Bartofla Senffa. 

* Z [nworna donoszą, że Mascagni u- 
kończył tragedję „Teodozio*. która nie- 
bawern ima być przedstawioną. 

* W dniu 10 bm. przypadła ośmdzie- 
siąta rocznica urodzin Verdi'ego. — Twór- 
ca „Otella* urodził się w dniu 10 pa- 
ździernika 1813 roku w wiosce Roncole, 
należącej do gminy Busseto, w departa- 
mencie Taro, zaliczanym wówczas do de- 
parlamentów poć panowaniem francu- 
skiem au delà des Alpes. 

* W Jarosławiu wydawać rozpoczęła 
księgarnia Styrny Dwutygodnik organi- 
słowski, pismo poświęcone sprawom i 
rozrywce organistów. 


KRONIKA. 


Dziś Maksymiliana, 


Kalendarz. Jutro 


Edwarda kr. 


Br. Popper, właściciel wielkich tar- 
taków parowych w Dolinie, zgłosił pawi- 
lon własny na powszechnej wystawie kra- 
jowej. Pawilon ten pomieści wyroby prze- 
mysłu leśnego wraz z okazami surowemi. 
Pomiędzy innemi zobaczyć lu mamy pień 
limby niezwykłych już dziś w Karpalach roz- 
miarów. 

Głośna w kraju i zagranicą firma 
Cegielskiego w Poznaniu przyjmie udział 
w wystawie roku 1894. Okazy tej fabry- 
ki zajmą 240 metrów kwadratowych prze- 
strzeni, a znaczna część ich utzymywa- 
ną będzie w ruchu przy pumiocy moto- 
rów własnych Taż firma wystawi też 
kompletne urządzenie mleczsrni z centry- 
fugą luńską przerabiającą w ciągu godziny 
800 litrów mleka  pędzone lokomobilą 
o sile 6 kon. Lokomobila jest również 
wyrobu fabryki Qegielskiego. 

Fabryka maszyn Bredta w Ouynii 
oświadczyła gotowość dostarczenia dyrek- 
cji powszechnej wystawy krajowej trzech 
koiłów parowych, około 60 metrów kwa- 
dratowych powierzchni o sile 40—45 
koni 

Towarzystwo opieki zdrowia w Kra- 
kow.e wygolowało na przyszłoroczną wy- 
sławę krujową kwestjonarjusz w sprawie 
żywienia się ludu w Galej, oraz tablice 


przedstawiające graficznie żywienie się 
włościan naszych. 
Pałac przemysłowy na placu wy- 


stawy jest już w całości pod dachem, 
Ze szczytu kopuły, przedstawiającej się 
imponująco powiewają od soboty chorą- 
gwie o barwach narodowych 

sowy plan sytuacyjny powszechnej 
wystawy krajowej, odbity w 1C 000 egzetn- 
plarzy, opuścił już prasy litograficzne i 
znajduje się w kancelacji wystawy da 
użycia. 

Z Wystawy krajowej Uwzględniając 
życzenia, przedstawione Dyrekcji powsze 
chnej Wystawy krajowej ze strony kilku 
fabrykantów maszyn tak krajowych jak i 
pozakrajowych, oświadcza podpisana Dy- 
rekcja Wystawy, że zmienia punkt 7 ogło- 
szenia konkursowego z dnia 31 sierpnia 
o tyle, iż przysłane na Wystawę małe, 
leżące kotły lokomobilowe opalane będą 
w czasie prób kosztem Wystawy, a wy- 
stawca postarać się ma jedynie o palacza 
i dozorcę. 

We Lwowie d. 5 paźdz. 1893. 

Dyrekcja. 

Zagadkowe uwięzienie. Wieczorem 
na 7 bin. areszlowano w Stanisławowie 
siedmiu obywateli, a mianowicie: Two- 
rowskiego, Szepsa, Weidlera, Kajetano. 
wicza, Grafa, Kulmana i Lauruka. Jedno- 
cześnie odbyła się rewizja w robotniczem 
stowarzyszeniu „Siła* i u kilku areszto 
wanych. Areszlowanym nie powiedziano, 
o co ich posądzają, tak, że ci najbliż- 
szych znajomych zapewnili, że wyobrazić 
sobie nie mogą, o co chodzi. — Doda 
my, że kilka miesięcy temu trzej z po- 
międ y wymienionych byli również uwię- 
zieni, a po kilku tygodniach wypuszczeni 
jako całkiem niewinni. 

Bośniackie koleje żelazne. Otwarcie 
linii Lasvo Travnik nastąpi dnia 22 b. 
m. Roboty już są prawie ukończone. 

Również budowa linii Trawnik-Dolnii- 
Bukuf robi wielkie postępy zwłaszcza Ko- 
mar-Tunel. 

Z obydwóch stron wykuto już w prze- 
cięciu blisko 1315 met.; przekop ten ma 
być długi 1386 met., a sam właściwy tu- 
nel obejmować będzie 1362 met. We. 
dług tych obliczeń w połowie przyszłego 
miesiąca zostanie przebity. 

Obecnie 1200 robotników — dzień i 
noc jest tam zajętych, 

Komar-Funel. jest największą budową 
komunikacyjną w tych prowincjach prze- 
prowadzoną. 

Przeznaczono nań dosyć długi przeciąg 


czasu, z tego na przebicie tunelu użyto 
stosunkowo bardzo mało, bo zaledwie 
trzynaście miesięcy. 

Prawdopodobnie wykończenie tunelu 
nastąpi w styczniu 1894 r. 

Kolej z Chabówki do Zakopanego. 
Donoszą z Nowego Targu, że kolej z Cha- 
bówki do Zakopanego ma się na pewno 
budować w przyszłym roku. Ma ona po- 
łączyć Nowy Targ z Węgrami. Propono- 
wane są dwie ruty jedna na Pudspady 
do Beli i Szmeksu, co byłoby korzystniej - 
sze, gdyż kolej ia szłaby bliżej Morskiego 
Oka, bo tylko o 7 kilometrów oddalenia, 
druga szłaby przez Gronków, Krempach 
do Starej Wsi, co byłoby mniej prakty- 
czne, jakkolwiek na Węgrzech już do 
Podolina kolej doprowadzono. Kolej zaś 
z Nowego Targu do Starego Sącza jest 
niemożliwą dla braku pieniędzy, chyba, 
żeby znaleźli się akcjonarjusze z potrze- 
bnym kapitałem. Tereny przyszłej budo- 
wy już są zwiedzane, 

Na posadę drugiego lekarza kolejo- 
weg! w Stanisławowie rozpisała lwowska 
dyrekcja ruchu konkurs z terminem 
wnoszenia podań do końca paździer- 
nika. 

Wielki pożar zniszczył 7 b. m. wieś 
Kozłów (pow. kamionecki). Zgorzało 36 
domów z zabudowaniami, tudzież zakład 
dobroczynny pani Kielanowskiej, będący 
pod zarządem zakonnic, wraz z kaplicą, 
Przenajświętszy Sakrament z niej prze- 
wieziona do Milatyna. i 

W Warszawie utworzony ma być kon- 
sulat turecki. 

Nabożeństwo żałobne za spokój du- 
szy Tadeusza Kościuszki odbędzie się w 
sobotę w Bochni, staraniem tamtejszego 
„Sokola“. 

Pies odkrywcą morderstwa. Przed 
kilkoma dniami w Szabasz na Węgrzech 
zniknął kasjer miejscowy agencji kolei 
żelaznej, Jau Drescher. Ponieważ pies 
kasjera kręcił się nieustannie około pe- 
wuego hotelu a nawet odpędzić się nie 
dał, nie ulegało wątpliwości, że Drescher 
w tym mianowicie hotelu był raz ostatni 
i tam go zamordowano. Rzeczywiście 
ciało zamordowanego znaleziono w rzece 
Sawie, ale śladów mordercy dotąd nie 
wykryto. 

Zakład naukowy dla kształcenia się 
w języku arabskim, perskim, tureckim, 
serbskim i rosyjskim otwartym zostanie 
w Wiedniu w dniu 23 października b r. 
Wykłady będą bezpłatne. 

Nowa nominacja. Piszą z Petersbur- 
ga, że potwierdza się pogłoska o zamie- 
rzonem ustąpieniu ministra sprawiedliwo- 
ści Manaseina. Jego następcą ma zostać 
sekretarz stanu Murawiew, który nawet 
w kołach rosyjskich uchodzi za wielkiego 
reakcjonistę, 

Niesmaczny żart. W Ameryce osta- 
tniej niedzieli, gdy arcybiskup Nowego 
Jorku w Islington wypowiadał kazanie, 
nagle dały się słyszeć jęki i wnet też o- 
tworzyło się okno, z którego wyjrzała gło- 
wa trupia i znikła. Mnóstwo kobiet ze- 
mdlało z przerażenia i musiano je wy- 
nieść z kościoła. Służba kościelna rozbie- 
gla się na wszystkie strony dla odnale- 
zienia psotnika, ale ten znikł bez śladu. 

Dorażny wymiar kary. Dnia 21-go 
%. m. po południu, zgorzała w Kamionce 
Pomłynowie pod Rawą jedna chata. We 
wiosce tej od kiiku tygodni już wybucha- 
ły pożary, a nikt nie mógł zbadać ich 
przyczyny. Wieśniacy podejrzywali o pod- 
palenie gospodarza Mikołaja Buczmę i sąd 
nawet go uwięził, ale wkrótce musiał go 
wypuścić, gdyż nie miał żadnych dowo- 
dów, świadczących o jego winie. Wło 
ścianie jednak ciągle uważali go za spra- 
wcę pożarów, a podejrzywali go o to na 
tej podstawie, iż żona budnika kolejowe- 
go w Kamionce - Moszczanie powszechnie 
uważana za „znachorkę*, rozmawiając o 
owych ciągłych pożarach, rzekła, iż ów 
Buczma jest człowiekiem „niesamowitym* 
i że pożary zapewne z jego przyczyny 
powstają. Chłopom kamioneckim nie trze- 
ba byłu więcej. Po owym ostatnim ogniu 
dnia 21 z. m. zebrało się ich kilkunastu, 
napadli w nocy na dom, w którym Bu- 
czma nocował i wywlókłszy go na dwór, 
zabili. Żandarmerja uwiadomiona o ca- 
łym wypadku, aresztowała przywódców 
tego lynchu i oddała ich w ręce spra- 
wiedliwości. Wróżka owa również pocią- 
gniętą zoslała do odpowiedzialności są- 
dowej. 

Uwolnienie Blondina. Jeden z głó- 
wnych agentów Lessepsa, Leopold Blon- 
din, w pamiętnym procesie ministra Bai- 
hauta, został skazany na rok więzienia. 
Po odsiedzeniu ośmiomiesięcznej kary, za 
dekretem prezydenia Carnota, został wy- 
puszczony na wolność. 

Członek redakcji Figara, natychmiast 
zjawił się w jego mieszkaniu i zażądał i n- 
ierwiewu. Blondin jednak milczał i o 
sprawie panamskiej, nie chciał nic powie- 
dzieć. Utrzymywał tylko, że jest niewinny 
i padł ofiarą podstępu Baihauta. 

Ostatnie chwile Pallasa. Anarchista 
Pallas, autor zamachu na marszałka Mar- 
tineza Campos, został rozstrzelany w Bar- 
celonie, w dniu 6 października 

Podczas ostatniego dnia, zachował się 
nadzwyczaj cynicznie. Wymyślał ciągle 
na religję, rząd, ojczyznę, szlachtę i ka- 
pitalistów. Zapowiadał, że wkrótce nasta- 
pią inne czasy i anarchiści uporządkują 
stosunki społeczne. Gdy żona i dzieci za 
lewały się łzami, on sam był zimny i 
nawet rozpacz najbliższych, nie mugła 
wzruszyć tego zaciętego człowieka. 

Na miejsce stracenia szedł Pallas od- 
ważnie i chciał stanąć frontem do żoł- 


nierzy ; zmuszono go jednak do odwró= 
cenia się i uklęknięcia. 

Gdy ksiądz wymawiał słowa: „Wierzę 
w Boga Ojca Wszechmogącego, Stworzy- 
ciela nieba i ziemi i w Jezusa Ghrystusa 
jego syna jedynego“... w tej chwili ofi 
cer podniósł szablę do góry, padł grad 
kul i... stało się zadość sprawiedliwości 
ludzkiej. 

Egzamin wyższy rządowy dla samo- 
istnych techników i gospodarzy leśnych 
złożyli w czasie od 3 do 10 października 
rb. w e. k. namiestnictwie: Stefan Jan 
Dobrzański ze Lwowa, Michał Rabłak z 
Nawojowej, Adam Szydek z Dunajowa, 
Popiel Jan z Krzeszowic, Zieglbaue: E- 
dward z Krzeszowic, Dworzak Franciszek 
z Jasieniowa i Truksa Franciszek z Krzy 
wego. 

Związek „Sokołów* polskich złożył 
adres, wystosowany do jubilata Kornela 
Ujejskiego w prezydjum lwowskiego ma- 
gistratu. 

W sprawie święcenia niedzieli. Lwow- 
scy pomocnicy handlowi odbyli posiedze- 
nie w sprawie święcenia niedzieli. —— Za- 
protestowawszy przeciw twierdzeniu, ja 
koby im chodziło o minimalną gażę 50 
złr. raczej, niż o święcenie niedzieli — 
zaprotestowawszy dalej w sposób energi- 
czny, jakoby praw swych dochodzić chcieli 
w drodze strejku, postanowili wystosować 
do kupców i księgarzy petycję w formie 
uprzejnej prośby, aby zgodzili się 
na zamykanie sklepów w niedzielę i świę 
ta całodziennie. 

Podnieść należy, że wogóle traktowano 
sprawę poważnie, unikano niepotrzebnych 
inkryminacyj. Nie wątpimy, że o ile to 
będzie możliwem — kupcy nasi, 
nawet z własnej inicjatywy postarają się 
o ulżenie dosyć ciężkiej doli pomocników 
handlowych 

Tym zaś ostatnim należy się uznanie 
za to, że nie weszli na drogę strejków i 
zmów, ale pragną praw swych bronić w 
drodze zgodnego porozumienia. 


Kalendarz myśliwski. Wolno polować 
na jelenie i kozły (rogacze), zające, lisy. 
jarząbki, cietrzewie i głuszce koguty, słom 
ki, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, par- 
dwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. 


Kalendarz rybacki. W październiku 
nie wolno łowić łososi i pstrągów, tudzież 
raków samca i samicy. Złowione ryby mu- 
szą mieć przepisaną miarę. Dla sportu 
wędkowego pora jeszcze bardzo dobra. 


Wspierajmy przemysł ojczysty | 


Z powodu otwarcia nowego teatru 
w dniu 21 bm. opuści prasę nadzwy- 
czajny ilustrowany numer „Kurjera 
Polskiego“ w 10.000 egzemplarzy. 

głoszenia do nadzwyczajnego nu- 
meru od dziś przyjmuje Administracja 
naszego pisma. 

Z dyrekcji poczt i telegrafów dla 
Galicji: 1. Według zawiadomienia zarzą- 
du poczt francuskich można odtąd pakie- 
ty pocztowe (colts postenux) do Tandże- 
ru (Marokko) znowu przez Francję po- 
syłać. 

U. Według zawiadomienia król. bel- 
pijskiego zarządu kolei państwowych, nie 
wolno przywozić do Belgii monet z bron 
zu, miedzi i niklu, które tamże nie mają 
kursu prawnego. 

Stowarzyszenie pracy kobiet, rozwi 
jająac swą działalność, przenosi się do 
większego lokalu od 1-go października, 
Mieszkanie w Rynku, okazało się zbyt 
szczupłem dla pomieszczenia kilkudziesię- 
ciu pracownic, zatrudnionych w szwalni, 
Nowe mieszkanie, widne i obszerne, mie- 
ści się przy ulicy św. Anny nr. 9. W 
przeciągu  nuiedługieyo swego istnienia, 
szwalnia wykonała kilka wytwornych wy- 
praw i ciągle ma znaczniejsze obstalunki 
i zamówienia. 

Otrzymujemy następujące komuni: 
katy: Ambulatorium szpitala Braci Mito- 
sierdzia w Krakowie liczyło we wrześniu 
b. r. 608 osób. Z tych było 381 osób 
z Krakowa, 70 z Podgórza, a 157 z oko- 
licy. 

Konwent Braci Miłosierdzia w Krako- 
wie składa niniejszem wielm. pani Marji 
Moraczewskiej w Krakowie serdeczne po- 
dziękowanie za ofiarowane malerace, pa 
ściel, bieliznę i inne przedmioty przezna- 
czone do pielęgnowania chorych w szpi- 
talu. Podobne rzeczy pozostałe po cho- 
rych z zamożniejszych familij, a ofiaro- 
wane do użytku szpitalnego z powodu 
coraz większego napływu chorych do szpi. 
tala Bonifratrów, bywają zawsze z wdzię- 
cznością przyjmowane i przyczyniają się 
do pomieszczenia większej liczby chorych 
w szpitalu. 

Gburowatość subiekta. Już kilkakro- 
tnie skarżono Się na gburowatość su- 

. biektów w sklepie p. Schuha w Podgórzu. 
mianowicie że obchodzą się z publiczno- 
ścią tak, jak gdyby czynili łaskę kupują 
cym, sprzedając za pieniądze towary. 
(Nie tylko na Podgórzu, ale i w Krako- 
wie w bardzo wielu sklepach subiekci 
postępują tak samo), W ubiegłą niedzielę 
dnia 8 października, jakaś wieśniaczka, 
kobieta stara, głośno płakała przed skle- 
pem p. Schuha, skarżąc się, że ją su- 
biekt wypchnął za drzwi i to tak silnie, 
iż biedaczka padła na bruk Jeżeli kupcy 
nie rozumieją własnego interesu i podo- 
bnie brutalnych subiektów sami nie wy- 


Wszelkie papiery wartościowe, banknoty 
zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje 
pód najkorzyatniejszemi warunkami. 


KURJER POLSKI 


rzucają za drzwi, nim ci zdołają wyrzu- 
cić gości, to powołane do tego władze 
powinny zmusić sprzedających do grze- 
czności względem nabywców. 


Nabożeństwo żałobne. W kościele 
00. Paulinów na Skałce dnia 13 bm w 
piatek o godzinie 9-ej rano odprawi się 
msza żałobna za duszę ś. p. Aleksandra 
Janusza Szaniawskiego, poległego dnia 23 
lutego 1868 r. pod Sycyna. — Po na- 
bożeństwie nastąpi poświęcenie tablicy 
pamiątkowej, umieszczonej w tymże ko- 
ściele. 

Wezwanie. Magistrat wzywa popiso 
wych urodzonych w latach 1873, 1872 
i 1871, aby w czasie od 1 do 30 listo- 
pada 1893 r. zgłaszali się w wydziale V 
magistratu od godziny 11 do 2 z połu- 
dnia, zaś w niedzielę i święta od godzi- 
ny 11 do 12 przed południem, celem 
zamieszczenia ich w spisie powołanych 
do poboru wojskowego na rok 1884. 

Wieczorek dramatyczny. Kółko ama- 
torskie w „Pracy“ po długim odpoczyn: 
ku, rozpoczyna szereg przedstawień ama- 
torskich w niedzielę dnia 15 bm. Na roz- 
poczęcie sezonu wybrano „Majstra i cze- 
ladnika* J, Korzeniowskiego, oraz „Scha- 
dzkę* Z. Przybylskiego. 

Na dziennej kasie teatru nowego 
czytamy następujący napis ;, 

„Z przyczyn niezależnych od dyrekcji, 
termin otwarcia teatru odroczony został 
do dnia 21 b. m. a zatem rozsprzedaż 
zamówionych biletów wstrzymaną została 
do czasu opublikowanego przez pisma 
codzienne", 

Dyrekcja teatru miejskiego“. 

Fotografie nowego teatru, zdjęcia p. 
Kriegera, pojawiły się na wystawie księ- 
garni p. Krzyżanowskiego i p. Fischera, 
w pałacu Spiskim, a przedstawiają się 
pod względem wykonania bardzo dobrze 
i zasługują na uwagę publiczności. 

W krakowskim zakładzie obserwa- 
cyjnym znajdowało się w dniach 9 i 10 
b. m 8298 sztuk nierogacizny, Za kilo 
żywej wagi płacono 34 i pół do 41 kr. 
Do krajów monarchji zakupiono 3249 
sztuk. 

Walre zgromadzenie członków klubu 
eyklistów, naznaczone na poniedziałek 9, 
z powodu braku przepisanej liczby człon- 
ków, zostało odroczonem na piatek dnia 
13 o godzinie 6 wieczorem. 

Sesja. W poniedziałek dnia 9 b. m., 
odbyła się kwartalna sesja majstrów sze- 
wskich, pod przewodnictwem starszego, 
p. Florjana Wojłasiewicza. Na sesji tej 
wyzwolono 5 uczniów na czeladników, 
zapisano zaś 6 nowych uczniów. Prócz 
tego uchwalono na sesji urządzić jedno- 
dniową wystawę wszelkich insigniów, przy- 
wiłejów, pieczęci i innych pamiątek hi 
storycznych cechu szewskiego. Wystawa 
ta odbędzie się w pouiedziałek dnia 16 
w lokalu „Pracy“. 

Statystyka szpitalna. W szpitalu św. 
Łazarza leczono w miesiącu wrześniu rb. 
1815 osób (585 męż. 730 kob.). Z tych 
pozostało z m. siarpnia 589 (262 m. 327 k.), 
przybyło w wrześniu 726 (323 m. 408 k.). 
Wyszło z ogólnej liczby w tymże czasie 
uleczonych 658 (287 m. 366 k.), umarło 
78 (87 m 41 k.), pozostało na pa- 
żdziernik 584 (261 m. 323 k.). 

W szpitalu św. Ludwika pozostało cho- 
rych dzieci z sierpnia 53, przybyło 67, ra- 
zem leczono 120. Z tego wyszło uleczo- 
nych 30, zmarło 20, pozostało na paździer. 
nik 70. Dzieci ssących pozostało z sierpnia 
9, przybyło 1l, razem 20, z tego wy- 
szło 4, zmarło 5, pozostało 1l. Mamek 
pozostało z sierpnia 7, przybyło 8, razem 
15, z tego wyszło 7, pozostało 8. 

Konfiskata owoców. Komisarz targo- 
wy we wtorek dnia 10 b. m. skonfisko- 
wał na targu owocowym, około 50 kiio. 
nadgniłych śliwek. 

Damski zegarek do odebrania. Od 
jednego ze złodziei kieszonkowych, nie- 
jakiego Konarskiego, odebrano srebrny 
zegarek damski kryty z łeńcuszkiem sta- 
lowym z białemi i żółtemi ogniwkami i 
chwaścikiem. Zegarek ten Konarski skradł 
w miesiącu lutym pod kościołem Marja 
ckim. Właściciel zechce się zgłosić po 
odbiór zegarka do biura bezpieczeństwa 
publicznego, przy ulicy Kanoniczej, pod 
| 24. 

Samobójstwo czy wypadek We wto- 
rek dnia 10 o godzinie 8 wieczorem po- 
ciąg idący do Wieliczki, przejechał w 
Podgórzu w pobliżu mostu na Wiśle ko- 
bietę niewiadomego nazwiska. Przybyła 
o godzinie w pół do 9-ej komisja kole- 
jowo-policyjna, znalazła na lewym torze 
leżącego trupa kobiety owej, lat około 80. 
Wyglądała ona z pozoru na służąca, miała 
czarną suknię i czerwony fartuszek. Koło 
przeszło nieszczęśliwej przez gardło. Tru- 
pa odniesiono na marach do trupiarni na 
Podgórzu. Kobieta owa rzuciła się pra 
wdopodobiiie pod pociąg w zamiarze sa- 
inobójczym. 

Pisarz pokątny. Od wielu lat w mie- 
ście Podgórzu, w domu zwanym „Bro 
warek*, pod bokiem sądu, mieszka nie- 
jaki pan Borgenichł, utrzymujący się z 
zarobku, jako pisarz pokątny. Mimo to, 
że w Podgórzu żaden z adwokatów ka- 
tolików utrzymać się nie może. (W osta- 
tnich czasach ustąpił dobrowolnie p. Gun- 
kiewicz i p. Fiderkiewicz) mimo, że adwo- 
kaci izrael'ci, których jest trzech, pozwi- 
jali kancelarje dla braku spraw, Borge- 
nicht prowadzi biuro na wielką skalę, i 
drwi sobie ze starostwa, z magistratu i 
z sądu, jako kompetentnych władz od 
których żależy skarcenie Borgenichta za 
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czynności wzbronione, za proceder bar- 
dzo niebezpieczny. Wszędzie, we wszy- 
stkich prawie wsiach i miastach pokątne 
pisarstwo ścigane jest na drodze sądo 
wej, u nas tylko, w naszem Podgórzu, 
jak w krainie swobód wszelakich, wolno 
wszystko wszystkim, byle tylko mieć cy- 
wilną odwagę i sporą dozę cynizmu. 


Odpowiedzi od Redakcji. 


Autora anonimowej korespondencji 
z R. sawiadamiamy, iè w sprawie tak 
ważnej, drukujemy tylko te artykuły, 
które są opatreone własnoręcenym pod- 
pisem autora. 


TELEGRAMY WŁASNE 


Kurjera Polskiego. 


Wiedeń. Koło polskie zgromadza 
się właśnie na pierwsze posiedzenie, 
którego przebieg zachowany będzie 
prawdopodobnie w tajemnicy. Z roz- 
mowy z posłami polskimi nabrałem 
przekonania, że większość sprzeciwiać 
się będzie przedłożeniu rządowemu co 
do zmiany ordynacji wyborczej, libe- 
ralna frakcja koła oświadcza się za 
przedłożeniem. Pewne niezadowolenie 
panuje też z powodu, że rząd wniósł 
tak doniosłą ustawę bez porozumienia 
się z przewódcami koła. Z drugiej 
strony zapewniano mi, że rząd z całą 
eneręją nalegać będzie na przyjęcie 
wniesionej reformy i to natychmiast 
po załatwieniu budżetu. W każdym 
razie opozycja w kole nie jest tak 
gwałtowną jak na lewicy i dość jest 
prawdopodvbnem, że koło ostatecznie 
na projekt się zgodzi. 

Kwestja młodoczeska wobec tej nie- 
spodzianki rządu zeszła na drugi plan, 
wczorajszej mowy dra Herolda na- 
przykład nikt prawie nie słuchał. 

Londyn. Marszałek Peixoto zaku- 
pił w Anglii 14 statków torpedowych. 
Obsługę pełnią na nich Francuzi i 
Anglicy. Statki te, mają posłużyć do 
zniszczenia floty admirała Mello. 

Londya. Times podaje wiado- 
mość bardzo pewną z Wa- 
szyngtonu, że prawo tyczące 
się zniesienia bilu Sherma- 
na, jeszcze w tym tygodniu, 
będzie uchwalone. 
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Zagrzeb. Wczoraj rano dało się tu 
czuć silne trzęsienie ziewii, które je- 
dnak nie zrządziło szkody. 

Lwów. Zpowodu śmierci posła Zy- 
gmunta Kozłowskiego uchwalił wy- 
dział krajowy złożyć wieniec na trum 
nie zmarłego, wywiesić na gmachu 
sejmowym chorągiew żałobną, i prze- 
słać synowi zmarłego, Włodzimierzo- 
wi Kozłowskiemu pismo kondolen- 
cejne. 

Wiedeń. Koło polskie obradowało 
wczoraj pierwszy raz po zebraniu 
się izby i uchwaliło: 1) Nie głosować 
w teraźniejszem położeniu parlamen 
tarnem za sposobem tak zwanego 
skróconego posłępowania nad budże- 
tem, który to sposób faktycznie te o 
brady przewlekał; 2) nie zabierać gło- 
su w izbie w piątek przy pierwszem 
czytaniu przedłożenia rządowego co 
do zatwierdzenia stanu wyjątkowego 
w Pradze, a zaczekać, aż rząd przed- 
stawi izbie motywa, które spowodo 
wały wydanie tego rozporządzenia. 
Dlatego też uchwalono głosować za 
przekazaniem tego rozporządzenia od- 
dziełnej komisji izbowej do roztrzą- 
śnienia. Wreszcie obradowano nad 
drobniejszemi sprawami, postawione- 
mi na porządku dziennym piątkowe 
go posiedzenia izby. 

Przewodniczący oświadczył, że jak 
tylko wydrukowany i rozdany będzie 
posłom wniesiony wczoraj niespodzia - 
nie przez rząd projekt, zmieniający 
ustawę wyborczą do rady państwa, 
zwoła zaraz Koło dia naradzenia się 
nad tą bardzo ważną sprawą. Wnie- 
sienie tego projektu bez wszelkiego 
poruzumienia się ze stronnictwami 
parlamentarnemi zadziwiło wszyst- 
kich. 

Wiedeń. Komisja budżetowa przy- 
jęła wniosek Plenera, aby zaniechać 
tak zw. skróconego postępowania przy 
obradach nad br dżetem. Budżet jak 
dawniej, będzie przedyskutowany w 
komisji, a następnie dopiero przedło 
żony w pełnej Izbie. 

Wiedeń. Ustawa wyborcza wypra- 
cowaną została w Kllischau przez hr. 
Taafego i Steinbacta i dopiero na 0- 
statniej konferencji przedłoźoną była 
cesarzowi. 

Wiedeń. Poseł Lewakowski wniósł 
protest przeciw przemówieniu hr. Ba- 
deniego w sprawie wyborów lwow- 
skich. Prezes Jaworski odebrał p. Le 
wakowskiemu głos, gdyż sprawa ta 
obchodzi tylko radę lwowską. Koło 
odrzuciło odwołanie się p Lewakow- 
skiego.j 

Wiedeń. Poseł dr. Michejda, na 
audjencji u prezesa Jaworskiego pro- 
sił, aby koło polskie poparło u rządu 
żądanie Polaków szląskich, co prezes 
przyrzekł przeprowadzić. 


Kantor wymiany lilii c. k. uprzyw. Banku ilipoteczaggo 


Wiedeń. Przedłożony projekt no- 
weli do ustawy o obronie krajowej, 
który nie obowiązuje w Tyrolu i 
Przedarulanii, postanawia w § 1: 
Czynna służba wojskowa ma trwać 
dwa lata, nieczynna lat dziesięć. Licz 
ba żołnierzy, odpowiadająca cyfrze sy- 
słemizowanych podoficerów, może być 
i na rok trzeci powołana do czynnej 
służby. W nowym projekcie nie za- 
mieszczono postanowienia, obowiązu- 
jącego dołychczas, iż użycie obrony 
krajowej poza granicami państwa, 
dopuszczalne jest tylko na zasadzie 
ustawy państwowej, lub zezwolenia 
parlamentu. Kierownictwo armii pod- 
czas wojny musi mieć możliwość roz- 
porządzania wszystkiemi siłami zbroj- 
nemi państwa. 

Wiedeń. Projekt ustawy, dotyczący 
zmian w okręgach sądów pierwszej 
instancji, tudzież organizacji sądów 
powiatowych, orzeka: Do odnośnych 
zarządzeń ministra sprawiedliwości 
nie potrzeba, aby sejm krajowy wydał 
opinię wówczas, jeżeli rząd w dwóch 
bezpośrednio po sobie następujących 
sesjach sejmowych tej opinii zażądał, 
sejm zaś do zamknięcia drugiej sesji 
ej nie wydał. Co się tyczy w szcze- 
gólności sądu obwodowego w Trutno- 
wie, następna sesja sejmu czeskiego 
uważaną będzie, jako druga z kolei 
sesja, na której rząd zażąda opinii. 

W iedeji. Motywa rozporządzeń, od- 
noszących się do stanu wyjątkowego 
w Pradze, rozdane dzisiaj posłom, 
podnoszą niezmierńe nadużywanie wol- 
ności prasy i prawa o stowarzysze- 
niach i zgromadzeniach, przez co agi 
tatorowie podburzyli ludność przeciw 
ko konstytucyjnym instytucjom, różnym 
klasom społeczeństwa, narodowościom, 
jakoteż przeciwko wszelkiej powadze 
rządowej. Rząd zastrzega sobie przy- 
toczenie konkretnych faktów w ciągu 
parlamentarnej dyskusji. 

Wiedeń. Motywa, uzasadniające 
zawieszenie działalności sądów przy- 
sięgłych w Pradze i okolicy, podno- 
szą, że te właśnie koła społeczeństwa, 
z których tworzą się ławy sędziów 
przysięgłych, wystawione są tak dale- 
ce na zgubne wpływy skrajnej agita- 
cji, iż po większej części nie można 
liczyć na bezstronne werdykty. 

Wiedeń. Kluby, czeski oraz klub 
konserwatystów, obradowały nad sta- 
nowiskiem, jakie mają zająć wobec 
wniesionych projektów rządowych. 

Wiedeń. Antisemici zajęli stanowi- 
sko za ustawą. Klub Steinwendera 
oświadczy się również za nowym pro- 
jektem rządowym. 

Wiedeń. Prowincjonalne organa ka: 
tolickiej prasy kierunku libenhocha 
zwalczają ustawę, jako krzywdzącą 
włościaństwo. 

Wiedeń. (Giełda wieczorna). Akcje 
kredytowe: 334:62, — Laenderbank: 
24850, — Staatsbahn: 308:37, — 
Lombardy: 10350. 

Praga. Narodni listy oświadczają 
się za ustawą. Politik wątpi w możli- 
wość przeprowadzenia jej. 

Budapeszt. Izba uchwaliła złożyć 
ad acła petycje w sprawie odpowiedzi 
monarchy na przemomy w Boros-Se- 
bes. 

Budapeszt. Dziennik urzędowy do- 
nosi o udzieleniu Kolomanowi Szel- 
lowi wielkiej wstęgi orderu Leopolda 
w uznaniu jego wybitnych zasług, po- 
łożonych w dziedzinie życia publi- 
cznego. 

Wiirzburg. Porucznik Hoffmeister, 
oskarżony o socjalistyczne knowania, 
został uwolniony. 

Berlin. Cesarz pojedzie 19 bm. do 
Bremy na odsłonięcie pomnika Wil- 
helma I. Możliwy zjazd z Bismarckiem. 

Rzym. Policja wzbroniła odbyć kon- 
gres antiklerykalny. 

Paryż. W ciągu bieżącego roku 
przybyć ma eskadra angielska do je- 
dnego z portów francuskich, wywza- 
jemniając się za odwiedziny floty fran- 
cuskiej w r. 1891 pod dowództwem 
admirała Gervais w Portsmouth. 

Lens. Redaktora dziennika Petite 
Republique, Goulle, aresztowano przy 
wyjściu ze zgromadzenia robotniczego 
za obrazę komisarza policyjnego. Tłum, 
który rzucił się na urzędników poli- 
cyinych rozproszony został dopiero 
przez zawezwany oddział dragonów. 
Kilka kobiet raniono. Goullea po 
przesłuchaniu wypuszczono na wol- 
ność, atoli pociągnięty on będzie do 
odpowiedzialności przed sądem przy- 
sięgłych. 

Charleroi. Robotniczy komitet wy- 
konawczy postanowił rozpocząć pracę 
w kopalniach kotliny Charleroi. 

Buenos Ayres. Zbiegli powstańcy 
dopuszczają się morderstw i rabunków 
między osadnikami w Santa Fé Kon- 
sul niemiecki wezwał pomocy władz, 
które przyrzekły czuwać nad zape- 
wnieniem bezpieczeństwa publicznego. 


Przyjechali do Krakowa 
dnia 11 października, 


Grand Hotel: St. hr. Badeni ze Lwowa. — 
M. Schwarzkarę z Paryżą, — Z. Morawski z 
Fryburga. — M. hr. Zóltowska z Poznan- 
skiego. — D. Jaffa z Bawarji. — M. Vogel z 
Manacyuh. — L Spindler z Wiednia. — B. 
br. Drchojowski z Oscszacina. 

Hotel Drezdeński: W. Wieder z Ostrawy. 
M. Lóvy z Wiednia, — St. Siemieński z Kró- 


z prowincji 


ea Polskiego. — J. hr. Boguszowa z Ga- 
cji. 

Hotel Krakowski: K. Jaworski z Kowna. — 
J. Papara ze Lwowa. — König Enkerl z Ozer- 
niowiec. 

Hoteli Pollera: Fr, Okulusz z Szląska, — 
K. Twardzik z Bielska, — Z, Staszewski z 
"Tarnowa. — M, Zatz z Barna. — W. Jarmu- 
towski z Galieji. — M. Flaum z Bielska, — 
K. Geyer z Galicji. 

Hotel „pod Różą”: M. Weinhara z Olo 
muúča. - A. Łucko z Królestwa Palskiego. 
St. Zakrzeński z Wierzbna. — R. Rodaczek z 
Petersburga. — F. Bogucki z Granicy. — K. 
Maszkowska z Król. Polsk. — M. Czerkas z 


Rosji — St. Marin z Brzozowa — W. T. 
Geriicz z Wasiezhowie — Z. Ruprecht z Wa- 
dowie. — L. Gumińska z Żabia, 


Hotei Centralny: O. Rosner ze Lwowa. — 
A. Schütz z Biały Wiel. — J. Zubrzycki z 
Wilkowa. — J. Braun z Wiednia. — M, Zen- 
czykowski z Krakowa. 


POCIĄGI KOLEJOWE 


Z Krakowa odohodzą : 


Do Lwowa: 707 r., 8 r., 10:40 r., 9.20 w., 
10:55 w. — Do Wiednia: 5'40 r., 6'40 r. 9-25 
r, 8'05 po pul, 6:08 w., 10 w. — Do Warsza- 


wy: 540 r, 925 r, 609 w. — Do Suohej: 
8:50 r., 2:05 po pol, 705 w., 825 r., od 25 
czerwca do 15 września. — Do Wieliozki: 12 


w pol, 8:10 w. — Do Rzeszowa: 6:40 w. 
Do Krakowa przychodzą: 
Ze Lwowa: 5 r., 6:20 r., 2:25 pop, 8:20 w; 
9:42 w. — Z Wiednia: 6'45 r, 944 r, 8'45 
wa 10:08 w. — Z Warszawy. 7:53 r.. 5 pop. 
Od Suchej: 605 r, 855 r, 10:37 r.. 4*L5 
pop, 8:41 w., 8:20 w. od 25 czerwca do 15 
września. — Z Wlellozki: 8'05 r., 625 w. 
Z Rzeszowa: 8:55 r. 
FE$= Czas środkowo europejski. "gug 
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NADESŁANE. 


5000 lub 7000 zir. 


Kapitał potrzebny zaraz 

na 6 proc., na dobrą, pe- 

wną hipotekę lub weksel 
pełnej gwarancji. 


Wiadomość w administracji „Kurjera 
Polskiego“. 378 (3—?) 


loc. dr. St. Braun 


mieszka obecnie 


ul. Podzamcze l. 14 na parterze 


(dom Wnego Straszewskiego przy plan 
tach). 873 (4 —10) 


Główny skład materjałów opałowych 
Antoniego Staniejki 
Kraków, Wielopole, nr. 1. 
O~ Dostawa materiałów opałowych 
wszelkiego rodzaju: 
węgla kamiennego, krajowego L zagranicznego 


Ig" sprowadzanego galarami i wa- 
gonami w różnych gatunkach i po 
najtańszych cenach. 


p~ Drzewa łupkowego twardego 
i miękkiego na sągi i metry i koks. 

EN Węgla drzewnego grabowego, 
bukowego, złotnickiego, sosnowego 
it. p., specjalnego „węgla do żelazka 
i samowaru; grabowego i Brykiet. 

Na szczególną zaś uwagę i 
wypróbowanie zasługuje węgiel gra- 
bowy, który ze wszystkich znanych 
dotąd gatunków węgla jest najlepszy 
i stosunkowo najtańszy, bo najmniej 
go potrzeba do rozpalenia żelazka, 
najszybciej się rozżarza i najdłużej 
trzyma gorąco; z tego powodu jak 
najpraktyczniejszym i najtańszym jest 
środkiem ogrzewającym żelazka, przy 
prasowaniu bielizny różnego gatunku; 
a do samowaru jest najpraktyczniej- 
szym i najtańszym znów dla tego, że 
najpierw ze wszystkich węgli zagoto- 
wuje samowar, najmniej go do tego 
potrzeba i najdłużej utrzymuje gorą- 
cość wody; a przytem nie wydaje 
żadnego dymu, odoru, ani najmniej- 
szego pyłu. 

Najpraktyczniejszy zaś sposób 
rozpalania węgla grabowego jest na- 
stępujący: zmaczać kilka drobnych 
kawałków węgla w spirytusie wrzucić 
do samowaru i zapalić zapałką, po- 
tem przyłożyć trochę samego węgla 
a wnet się wszystko rozżarzy. 

Hg Oprócz węgli różnych, koksu, 
fokus, brykiet i drzewa posiadam tak- 
że na składzie trociny drzewne 
i miał z węgla drzewnego, 
który bardzo praktyczny jest do wy- 
suszania mieszkań wilgotnych. 

p~ Przesyłki węgla drzewnego, 
trocin i węgla kamiennego do 15 entr. 
w workach plombowanych. 

Przy większych partjach oso- 
biście dogląda się dokładność wagi i 
i odstawy. 


w Krakowie. Rynek 1. 30. WEF" Zlecenia 
uskutecznia sią odwrotną po- 
oztą bez dolienenia prowizji. "TW 


4 KURJER POLSKI 


Tylko co wyszedł Dra mat bez na ZUW Obraz sceniozny w pięciu aktach, na, tle wypadków 1863 roku: 
z druku: wsz wy U w JJ Uwieńczony drugą nagrodą na konkursie krakowskim 1874/5. 


BO D Całkowity czysty dochód za sprzedaży przeznaczony na restaurację katedry na Wawelu. Cena egzemplarza 80 centów. - 
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rzyszki życia z kapitałem 1—2000 iklina koszykowa w większej ilości w krakowie w. Krzyże, l pi 
cz złr. Listy z fotografiami proszę uprzej- W jest do sprzedauia. Wiadomość w X założony w Krakowie 1864 r. La 1 A piętro. 
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raS przy ulicy św. Jana Nr. 17, na parterze jeden kilometr od Dembicy. 
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B d B d Poleca Szan. P. T. Publiczności swój zakład artystyczno szklarski okien kościelnych, odbędzie się około 15 b. m. 
GC) ardzo s ardzo z których to robót posiada chlubne świadectwa z 28 lat. próba nowej kartoflarki po- 
, s Podejmuje się robót szklarskich jako to: mysłu p. Kuss. PAULUSA. 
Pr ms > Okien kościelnych ze szkła czystego, kolorowego i katedralnego, oraz na żądanie malowania w deseń na szkle Mający ochotę poznania tej 
| | b | | (witraże). Przerabia staroświeckie witraże. Podejmuje się oszklenia pojedynczych okien i większych budowli. F maszyn: i e] 
4 =s anlo LI anlo 1! Dostarcza wszelkiego rodzaju szyb lustrowych i żwierciadeł z najpierwszych fabryk krajowych i zagranicznych. aszyny w ruchu, zechcą „SIĘ 
a Ubiera żerandole i dostarcza do tychże wszelkich przyborów. Oprawia obrazy i t. p., jak również przyjmuje zgłosić listownie do właściciela 
wszystkie roboty w zakres szklarstwa wchodzące, Henryka barona Ghristianiego, 
oraz zastępca słynnej firmy w Europie Neuhauser Dra Jele i S ki w Insbrucku w Wolicy, p. Dembica. 884 1 
t. j. huty szkła katedralnego i tyrolskiego, malowanla na szkle, jako znanych fabrykantów robót okien ko- 
ścielnych i t. d. 37 4 l2 RESTAURACJA 


Pieczeń jelenia i sarnia, zające, kuropatwy, bekasy | ) 
Anh POOOOOOOOOCOCOCOCOWCOWOCOOOOOCOKAX| TURLIŃSKIEGO 
DAF- zawsze po najniższych cenach "ZB SSODoDDODDDDDADDSDDODODONI = Rn 


Winogrona, kuracyjne, Banany afrykańskie, wszelkie owoce m Q RERI 
| | dESOTOWE, Koniak francuski W. Bazes W Krakowie . Gem 2 pazia 


S'S Rosół z wermiszelem. 


I a i 
poleca (Rynek główny 1. 35 Krzysztofory). È (Eli, tomates, 


= OK i Spé 
Karol KNORE poraa Skład fabryczny flaszek 6 


Kraków, ulica Florjańska 23, 861 8 10| [$) 
| 


na Wina, Piwa, Szampany, Butelek patento wanych z zam- [ój 
knięciami, Butli koszykowych (Demijohns) i t. p. „akcyj- Ó 
nego Towarzystwa dla przemysłu szkła, dawniej FRIEDR. e 


ISZEWS 


Z 


Jajecznica z kalafiorem. 

J Mięszanina sos tatarski. 
Pasztet z sarny w auspiku, 

| Sztuka mięsa, 308 rydzowy. 
Wołowa po macedońsku. 
Gigot barani z brukselku. 
Cielęca z beszamelem. 
Befsteak siekany z szpinakiem. 
Polędwica z jarzynką, 


J. Rad 


Losy insbruckie 


>) 
RY Po 50 ct. w. a. 


Główna wygrana 50.000 ztr. w. a. 


Do nabycia 855 8 15 Ą 
w domach bankowych: u PP. Amalii Eibenschiitz, Al- 


Potrawy Przystawki 


SIĘMENS* w Neusaltl i w Dreźnie 
„Dépôt góntral de Compagnie des Oristalleries de ) 
Baccarad a Paris“. Ć 


Oprócz szkła ezeskiego, porcelany czeskiej i fajansów [O p 
ansielskich itp. firma poleca swój ki Gorsety damskie 
yd | oryginalne francuskie i wiedeń- 
bogato zaopatrzony Ó skie, znane z dobroci, poleca 
O w wielkim wyborze 
S K | f A D L A M P joj] MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 


z pierwszorzędnych firm wiedeńskich i zagranicznych, szczególnie zaś [6] MARYI PRA USS 
; wielki zapas i wybór obecnie tak ulubiouych i w Krakowie, ulica św. Anny L. 3. 
'| lamp stojących (Stiuderlampen) i t. p. Zamówlenia z prowincji uskutecznia się 


Kaszka na bulionie. 


Dołki z marmoladą, 
Galaretka malinowa. 


Legum, 


g oerte Mendelsburga i Stanisława Feintucha w Krakowie. 


UE" R "ERO o POZÓR. O LA 


Odznaczone medalami zasługi 


PIERWSZE TOWARZYSTWO TKACZY a 


sprzedaż na raty. 


pod opieką św. Sylwestra 
od r. 1882 istniejące w Korczynie (obok Krosna), 


o 30%, blisko taniej jak w składach włedeńskich, oraz odwrotnie, 431 3150 


jilbtowarów majolikowych i broazowych 


Sprzedaż, zamiana i wynajem. 
Przy odpowiedniej gwarancji 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 


a 7 
: — wyroby czysto lniane, jak: płótna od najcieńszych do najgrub- t Magazyn posiada wielki zapas towarów slużących do codziennego ie nisi 
a ms A |-zych gatunków, płótna półbielone i szare, dreliszki na liberje, Bata któro Aaaa Ei MaNi ROTT P tak up.: lo oie EMW ED”. t 
dymki zwykłe adamaszkowe i kąpielowe tureckie, obrusy białe M i2 szklanek gładko szlifowanych 60 ct. Bilder gegen Kinsendung von 15 kr, 
i kolorowe ze serwetami, chustki, fartaszki, ścierki i t. p. e Garnitur z szkła czystego z obwódką matową zawierający : in Briefmarken. 880.2 10 
f FISCHER & Co., Verlag, 


t2 szklanek“ 


1 parafię do Wody |za 3 złr. 80 ct. 


w zakres tkactwa wchodzące wyroby. 


rag- Cenniki z próbkami rozsyła się franko. “Q 
27 13 52 DYREKCJA. 


tmsterdam, (Holland). 


I karafkę do rum 
2 kieliszki do wódki 


Garnitur do mycia, ozdobiony deseniem za 3 złr, 20 et. i Garnitur do herbaty z dobrej porce- 

i lany, z ladną dekoracją, zawierający: O filiżanek, | czajnik, 1 młecznik, | eukierniczką za 3 ztr. 40 ot. 

AA F Prz i i r acyj 

j N 7 y zakupnie wypraw, urządzań hotelowych i restanracyjnych, 
Kwizdy korneu- s oraz przy większych zakupn ch Kółek rolaiczych (odsprzedających! jakoteż innych WIE LKIEJ LOTE RJI 
zh Ó) = większych odsprzedającyca odstępuj? rabat; również udzielam ni spłitę miesięczną KLR 
do żywienia koni, bydła rogatego i owiec. 6) = osobom mi znanym bez doliczenia nadwyżki. 582 Insbruckiej. 28 

Od 40 lat używany we wzorowych gospodarstwach w braku dobrej paszy ENAIT OH A AWA SG% 06) OGG OGOGSOS: A AT Ta Omi, a ME F 
idia AEA ESEA mleczności krów. ODOOODDODADNNDDADOSDOONODODODOOADADODY Ciągnienie nastąpi 26 październ. 1698. 
Cena za pudełko 70 ct. '/, pudełka 35 ct. 


Do nabycia w aptekach i droguerjach. Należy zwracać pilną uwagę uu à 
markę ochronna i żądać wyraźnie: zw] 
Kwizda”s korneuburger Vieh-Naher Puiver. 196 | 
GA 


50.000 złr. 


( jest główna wygrana 


9 listów pochwalnych 
i honorowych medali. 


z burgski proszek 


2 złote, 13 srebrnych 
medali. 


a uniknięcia pomyłek uprasza się o dokładny adres, gdyż istnieje w Krakowie frma podobna 


fisharmon 


pianin | 


A 
"i 


rj 


Główny skład Frane.: Joh. Kwizda, c. i k. austr. i kr. rum. dostawca 
nadworny i aptekarz obwodowy w Kornenburgu pod Wieduiem. 


asbestowo-węglowy 
zabezpiecza zupełnie 
od TYFUSU, 


ze. CHOLERY = 


i wszystkich chorób zakaźnych 
przenoszących się przy udziale 


pi HNI 


W 


„| KAROLINA WITKAY 


udziela lekcyj 


RERDAW STAC ION 


w własnem mieszkamiu, pensjonatach i domach prywatnych. 


z 


lanow 


Filtry knchenne, stołowe, kieszonkowe 


u PE: L. 35, I piętro. asi 3 20 wody. 


"933 ISRIoopoMm *irgqizn ofəawuwop Op ÅT) 


IAAARAGARRAGAGAGAAGNANMS 
W IMIĘ BOŻE! 


.PIEPWSZA ZWIĄZKOWA 
PRACOWNIA OBUWIA 


(Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną porąką) 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy Nr. 11, róg ulicy 
Zielonej. 

Wyrabia obuwie salonowe. spacerowe, podróżne i do negliżu 
j= w cenie: męskie od złr. 2 do 50, damskie od złr. 1'20 do 35, dziecinne 
od 40 et, do 15 zlr. 

Wszelkie naprawy lub przerobienia obuwia jak najtaniej. — Za- 
G| mówione obuwie wykonywa na żądanie w przeciągu -S godzin. 

Celem wykonywania obuwła dla kalek, przyjeliimy do naszego 
Towarzystwa jednego z najzdolniejszych w kraju bandażystów i wyra- 
Ci biamy takowe stosownie do potrzeby według gipsowych odlewów, jak 
najstaranniej po przystępnych cenach. 


Najlepszą miarą jest wygodnie używane obuwie. 


Dla stałych odbiorców rezerwujeray już wymierzone kopyta. Dla 


członków naszego Towarzystwa otwieramy abonament na dostarczanie 


im wszelkiego rodzaju obuwia, naprawy i ale 
Członkiem Towawzystwa može wyć każdy, mający prawo rozpo-j|paj j>. ce | ś ESEE: C- ) i 
rządzania swolm EREE Zgłoszenie przystąpienia do Towarzystwa 2 ! się w niej znajdować ohorobotwórozych drobnoustrojów jakoteź gnijących istot organic 


deneralue Zastępstwo na Austro - Węgry 
Towarzystwa Filtru „MAIGNEN“ 


Filtr do domowego ażytku 
z podstawką, filtrujący od 10 do j 
- 100 litrów dziennie. 
Cena od 14 złr. 50 et. począwszy. a B 
wodę 


W tych filtrach zbiornik na f Ę 
ulica Gertrudy Nr. 14. 


SA do filtrowania daje się wyjmować. 
A RZE SĄ Sprzedaż Tiltrów: Qa 
z Sukiennice Nr, 2, w składzie herbaty rosyjskiej B- SZABŁOWSKRIEGO. a ANA 


| m Razz 0 a a EE 
Poświadczenia najsłynniejszych prwag lekarskich Francji, Anglji eto. 
Wyciągi z poświadczenia wydanego przez Prof. Dra E. Korczyńskiego. 
AL. Woda po przesączeniu przez filtr „MAIGNEŃ* zostaje uwolnioną od 
zawartych w niej poprzednio drobnoustrojów, Ami prątki durowe, ani cho- 
lerycezne przez filtr nie przechodzą. ~ E 
Próby chemiczne z filtrem „MAIGNEŃ* dokonywane wykazały, że woda zawierająca sole metali n. p. miedzi, ołowiu, 
zostaje przez przesączenie przezeń od tychże uwolnioną, jak również zawierać może tylko ślady istot organicznych, choć przed 
mj | przesączeniem zawierała je w znacznej ilości. — Wobec tych prób można orzec, że filtr „MAILGNEN% odpo siada w zupełności 
Dllswemu celowi i można go polecić zwłaszcza do oozyszozenia wody do picia i do użytku domawego służyć mającej od mogących 
zanych lub soli melialicznych. 


Dr. Bolesław Madeyski, m. p. 


Filtry toaletowe i do domowego 
użytku Fontaine B. z kamionki. 
Fontaine de toilette z porcelany 

„terre de for“ 

filtrujący dziennie od 10 do 80 litr. 
Cena od 10 zlr. 50 et. począwszy. 

W tych ńltrach stały przedzial od- 

osabnia obie przegródki i nie mają 

więc oddzielnego zbiorownika. 


Pilch z 


N 


y skład fortep 


C 


c 


iekSZ 


ajwi 


na członków protektorów i zwyczajnych, przyjmuje Dyrekcja Towarzy- 5 W Krakowie, dnia 14 czerwca 1893. 
stwa w Krakowie, ul. św. Gertrudy D. 12 parter. Wykonane w pracowni bakterjologicznej Kliniki Uniwersytetu Jagiellońskiego . 
e a Cenniki wyrabianego przez Towarzystwo obuwia wysyłamy opłatnie, e | Prof. Dr. E. Korczyński, m. p. 
432 17 52 Dyrekcja. Proszek anti-wapniowy „Maignen* dla oczyszozenia wody z wapna do picia do „rania i do maszyn parowych. 
YUYWWYU r A WYWYWYWUWYWUÓU Główny skład ulica Gertrudy Nr. 14 w Krakowie. &&@~ Cenniki gratis i franco na żądanie. "ZUG 818 7 10 
W drukarni Wł L, Anczyca i Sp., pod zarządem Jana Gadowskiego w Krakowie 


